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KURYER LITEWSKI.
w FFilnie weSrzodę dnia 5 Sierpnia ѵ. г. 18З1 Roku.

W  i A D O M O s c i  K r a j ó w *.
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  24 Lipca.

R o z k a z y  D z i e n n e  *)
P o  L e ib -G w a rd y i p ó łku  Strzelców .

w  B iw a k u  p o d  tłuoską S w ie lic zem , dnia 1 
czerw ca i 85i roku.

Przez rozkaz dzienny, wydany do K orpusu 
G w ardy i  dnia 5 igo zeszłego maia pod N. 72, ob­
wieszczono mu, іѳ  Jene ra ł  Deźurny W oyska Dzia­
łającego przesłał do J ego C esarskie!* W ysokości 
D o wodzącego K orpusem  G wardyi,pewną ilość szar­
pi, z liczby pt* ygotowaney własaemi Nayjaśniey- 
8zey P ani C esarzowby J kymośoi rękami, a doeta- 
wioney z J ey rozkazu do W oyska Działa i^cegoj 
wnet potyrn, P. Jene ra ł  D eźurny znowu nadesłał 
do J ego W yso& ości część szarpi, ofiarowaney przez 
N ayjaśnieyszą P anią, a razem wysłaną ze Dwora 
Nayiaśoieyszego K ról*  Jegomości Pruskiego, dla 
ranionych W ojow ników  K orpusu  Gwardyi. Szar­
pi* tą, podług rozkazu J ego C bsarskiey W ysoko­
ści, rozdzielona na półki iSom endy KorpusuArwar- 
dyi, przez Sprawującego obowiązki Korpusowego 
Sztabs-Doktora, Sztabs-Lekarza,Radcę Dworu B u t­
kiew icza .— Obwieszczając powierzonemu mi pół­
kow i Strzelców Gwardyi o tey pieczołowitości 
N ayjaśnibyszey M onarchini naszey, /0 ranionych 
W o jo w n ik ach  Rossyi, zupełnie iestem przekona­
n y  , zc ѵѵехуясу bez wyjątku, pótk  ten składają­
cy, odbiera i ąo ten święty dar miłosierdzia Nayja- 
śnieyszby C bsarzowey J eymoŚci, z pobożnością w ie r­
nych poddanych» uyrzą w nim razem nowy do­
wód Na у wyższe у uprzeyttiości i nową pobudkę do 
podwojenia wszystkich usiłowań w zawodzie wier- 
ney i go^liwey służby dla N ayjaśnibyszego P ana. 
W  szczególności obracam się ku  w a m , mężni to ­
warzysze moi na polu walki, ranieni w b\4 w&ch 
p rz e c in k o  buntownikom  w przeciąga zeszłego mie­
siąca maia. Z duchem mocnym śpiesząc ua spotka­
nie wrogów, wy i po bitwie, w  okropnych  c ie r­
pieniach, nie czuliście żalu po wylaney k rw i  za 
M onarchii i Oyczyznę! — T eraz  k rew  płynąca z 
ran waszych , Zatrzymana darem pieczołowitości 
N ayjaśnibyszey M atki naszey , i  rany  te lecteone 
są pracą rąk  J ey poświęconych. Każdy e was, ce­
niąc w duszy Naywyżezą pieczą, k tórey sam stał 
się przedmioteo^, niech się nie opóźnia po w yle­
czeniu ran  stawić się w szeregi swoich towarzy­
szów, i  za pierwszem zdarzeniem niech na nowo 
nikczemnym buntownikom da poznać , że piersi 
Ruskiego W oiow nika, napełnione są miłością ku 
M onarsze, nie mniey są hartowne po uleczeniu 
rau , któremi były okry te  , i  że ręce iego nigdy 
nie będą zmordowane, pórażaniem wrogów M onar­
chy i Oyczyzny. 1

w  B iw aku  p o d  wsią Sw ieliczem , dn ia  8 'czerwca  
і 85І roku.

Ne у wyższy Stwórca błogosławi dobrym ózy- 
nom, i N ayjaśnieyszy M onarcha nasz przez w ro ­
dzoną S obie dobrotliwość nie zostawia ich baz po­
chw ały. M ili towarfcysze, waleczni Strzelcy, w ier­
ni T ronow i i Oyczyźnie! Otrzymaliście dzisia no­
w y dowód nayjjpiłościwszych względów ku nam 
Cesarza J egomości.— Na pierwszy odgłos o świe-

*) R ed ak to r  W oyskow ey G azety ,  otrzymawszy te  R oikazy  
Dzienne p rzy  liście p ryw atnym  , poczy tn ie  so^oie za 
św ię ty  obowiązek ie  wydrukować, inko nowy dowod 
wielkomyślności i rodzicielskiey pieczołowitości Nayja- 
snieyszvcił Państwa C esarza Jegomości i Cesarzowey 
J eymości, o walecznych Ruskich  wojownikach.

tnycb dziełach waszych w  rozpraw ach przeciw
buntownikom, zaszłych w dniach 4, 7 i 8 zeezłego 
maia, Nayjaśnieyszy M onarcha nasz, w  liście w ła ­
snoręcznym do J ego Cbsarskiey W ysokości, W ie l - '  
kiego X iążb;cia M ichała P awłowicza, pośpieszył 
oświadczyć wam S woje* zadowolenie w następują­
cych wyrazach:^ „a d zie ln ym  strzelcom  huczne ode 
M nie: niech B óg w niebie nagrodzi d zia tk i* ). J ego 
Cesarska W ysokość, ten W ysoki Sprawca sławy,- 
nabrtey  i teraz przez K orpus G w ardy i na polu 
walki, nie poczytał Sobie za trud, przybyć do na­
szego obozu, ażeby udarować nas osobistem zw ia­
stowaniem tak pochlebney W ysokiey M onarszey 
wdzięczności. Mężni spółtowarzysze moi! Na 0- 
bliczu wsszem żywo męluią się uczucia nieograni­
czonego poświęcenia się i pobożności ku M onarsze, 
k to ry ą tru d y  i gorliwość waszą uczynił godnemi 
W ysokiey S wojey pochwały i swey wdzięczności 
dla J ego Cbsarskiey W ysokości za miłościwe o 
n ich  poświadczenie przed J ego C esarską M ością. 
Huczne ara! wykrzyknione przez was 8tokrotnie°, 
w obecności W ysokiegoaOdwiedziciela, słabo l e ­
dw ie  mogło ^wyobrażać uniesienie, was przenika- 
iąee, ale zawsze wierni T ronow i,  Oyezyźnie, we 
wszystkich zdarzeniach rzeczą samą okażecie sie­
bie godnymi, i łaski Cesarza, i  orędownictwa J e­
go Cbsarskiey W ysokości.

Przyjaciele! U tioga modlitwa, u  M onarchy 
służba nie ginie! Nasz M onarcha, W ysoce łaska­
wy, służbę naszą uznał godną pochw ały  S wojby 
i  wdzięczności. Dumni z tego, zjednoczymy się ju ­
tro  w gorliwych modłach za pomyślność i d*ni d łu ­
gie ukochanego P ana naszego, C esarza N ikołaja 
P awłowic;a i całego N ąyjaśnieyszego J ego Domu: 
n iech  błogosławi Pan Bóg Nay wyższą Swoią P ra ­
wicą orężowi J ego; ku  zwyciężeniu wrogo ил uko- 
chaney Oyczyzny naszey! i niech zeszłe n&Ъі moc 
i siły dla dozupełnienia zagłady nikczemnych bun­
towników, którzy targnęli się z orężem na p raw e­
go swego M onarche-P ana!

Autentyk p odp isa ł : Dowódzca P ó łk u  Jene- 
rał-Mflior P&ieszko is zy . {R. 1.)

W  Imiennym J ego C bsarskiey M ości Nay- 
wyższym ukazie, danym Rządzącemu Senhtowi,dnia 
2go tjeraźnieyszego lipca, z podpisem własnoręcznym 
J ego-1 Cbsarskiey M ości, wyrażono:

)>DU większego ułatw ienia skarbowym i oby­
watelskim włościanom w otrzym yw aniu  paspor- 
tów, Uznaliśmy za dobrą, potwierdzić rozpatrzone 
na Radzie/Państwa przedstawienie M inistra  S k ar­
bu  w tey rzeczy, i na skutek  tego R o z k a z  u- 
i  e m y:

1) Gdy dozwolone postanowieniem u g o  l u ­
tego 1812 roku, i  potwierdzone ukazem N aszym  
dnia G grudnia 1827 roku, opatrywanie skarbow ych 
i obywatelskich włościan pasportami, na zapotrze­
bowanie obywateli lub rządzców ich majątków i 
rządów włościańskich, nie- zawiera zabronienia do­
trzymywania płakatnyoh pasportów bezpośrzednio: 
przeto wydawać ie z Podskarbstw Pow iatow ych, 
za świadectwami uwolnienia» samymże tym wło­
ścianom, na imię k tó rych  wydane są te świadec­
twa, nie odsyłając w tern zdarzeniu pasportów do 
Rządów włościańskich i do Obywateli,  dla odda­
nia podług tego, iak należy.

2) Termin uwolnienia w pasportach, prosto 
z Podskarbstw Powiatowych wydawanych, pisać

*) ^ owa te ^ o r y g i n a l e  są: a m o ło d c a m  jeg ie rc im  lirom -
k o ję  o t Ш е п іа ; sp a s ib o  r e h ia ia i '
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cii tego dnia, w  którym  prdyięte uitanowiono po- 
e?liny i wydane same pasporta na cały czas w 
świadectwach pozwolenia wyrażony.

V  5) Lecz, zęby włościanie, stawiąc się w Pod-
skarbstwach ze świadectwami pozwolenia , spu­
ściwszy znaczny czas po ich otrzymaniu, nie mogli 
używać niepomiernego oddalenia się; przeto ,ter­
min stawienia się za świadectwem uwolnienia do 
Podskerbetwa liczyć trzydzieści dni, p»przeyśeiu 
k tórych zalecać potrzebującym pasportow,ażeby sta­
ra li  się sobie o takowe świadectwa n*nowo.(G.S./>.)

— Przez n a y w y . ż s z y  rozkaz dzień »y z d. 16 
lipca, za odznaczenie się w bitwach przeciw po­
wstańcom Polsk im , udarowadi zostali: Złotą sza­
blą z brylantami i napisem za męztwo, Dowódz- 
ca K ąuney-ar ty lle ry i  gwardyi Jener«ł-maior H e r - 
bel 2 — Złotą szpadą z brylantami i napisem za 
męztwo, Dowódzca fiołku Siemionowskiego gw ar­
dyi/ Jenerał-adjutant Jener^ał-raaior Szypow  1) Dc- 
wódzca 2rey brygady arty lleryi gwardyi Jenerał- 
maior Sia tkow ski ; L)owód/ca batalionu Saperów 
gwardyi Jen. maior Schitder ; i liczący się w woy- 
sku Jen.-maior B aranów . Złotą szablą z napisem 
za męztwo: p ó łk o w n k  Finlandzkiego pólku gwar­
dyi, Fłigel adjuUnt J. С. M. von M olier, —• Z d. 15

Щ b. m. Podporucznik woysk polskich Grabowski, 
zostaie przyiętym w stopniu Chorążego do pólku 
Odesskiego piechoty; T#*goz dnia, Chorąży Mtń- 
skiey komendy żandarmów T ołkacz , przeprowa­
dzony do Mińskiego garnizonowego batalionu.

— Przez n a y w y ż s z e  Ukazy do i^ap.ituffy o r ­
d e ró w ,  mianowani zostali kawalerami orderów: 
śgo Włodzimierza 5ciey klas., 25 czerwca za gor- 
l iwąsłużbę, zostaiący przy J. C. W . W .  Xciu Mi­
chale, ̂ uDoktor Radca K olie. РУy l l i e — Z d. Igo 
l ipca aT Anny 2 klasey tś-koroną, za odznaczenie 
się przeciwko powstańcom polskim,Fligel-ądju- 
tent J .  С. M. Kapitan i s /.еу rangi Ek wipaźu mor­
skiego gwardyi liym sk i- K orsaków — Z d. ю  b.m. 
ś. Anny' 3 kl. Regest. Kol. E x ek u to r  Podolskiey 
izby skarbowey W incenty  Bronikowski, w nagro­
dę szczególnych zasług iego w czasie nsboru r e ­
krutów w Olgopolu i in n y ch ;— u g o  b .m .ś .  A n­
ny 2 ki., L andrat  Memelski A u ersw a ld , w do- 
wod szczególnych ,N. Pana dla niego względów.

— Dtiia 12 l ipca , O ber-kontroler prty D epar­
tamencie Rommisoryetskim Ministerstwa woyoy, 
Radze» K oli .C hristiani, mianowany Zsrządzaiącym 
ustanowioną przy Kontrolerze Państwa oddzielną 
exped^gcyą do spraw tyczajgcyehsię czasowych Kom- 
missyi Kontrolnych.

— Z» n a y w y ż s z e m i  rozkazami, ozneymio- 
necni Rządz. Senatowi: io b. m. p rze z  Z a rzą d za - 
iącego M in . Spraw iedliw ości, Raecz. B. St. P ei-

t  ker, k tóry  znaydował się przy teszłsro Jenerał-  
Feldmarszałku h r .  Diebitsch-Zabałkatiskim, Чаи a zo­
stawać przy Jeneral-Feldmarszałku hrabi Paskie- 
wiczu Erywariskim— n  b.m. p rze z  M inistra Ska r-

.  b u , ze względu na szczególne zasługi , E xeku to r  
Izby  skarbowey Podolskiey Szlachcic Bronikow­
ski, otrzymui® stopień Registratora Kollegisinego.

— U kazy R ządzącego Sena tu , i) io b.m. (z i 
Dep.) Ex*men wstępuiących w służbę kanceila- 
ryy ,  odbywać się powinien po tychże mieyscach, 
w k tórych  maią być prty ięci , przez sekretarzy 
lub  inne osoby zawiadujące kancellaiyą — 2) te­
goż dnia, (z tegoż Dep.) ‘O locio-letnim przy*ile- 
iu , wydanym poddanemu Angielskiemu Hall, na 
w yrabianie sztucznych drożdży. — 3) 11 lipca (z 
tegtfż Dep.) O umieszczaniu w zakładach po^sze- 
chney opieki tycfi z liczby aresztemów wiedzy 
woyskowey, skazanych na pewny przeciąg ez»su 
dó. tw ierdz ,  którzy okażą się niezdatnymi do ro ­
bot z powodu kalec tw a.— ' 4) tegoż dnia. (z tfgoż 
Dep.) Iżby w sądzeniu spraw o własności i kapi­
ta ły  Litewskiego Ewangelicko - Reformowanego 
D uchow ieńst*a , trzymano się prawideł, przepisa­
nych  Ukazem 19 sierpni» 1799, we względzie spraw 
o własność skarbową w ogólności. — 5) іЗ lipcaj

*  (z Ogóln. Zgrom. 5ch pierw. Dep.) I i  moc n а у w y . 
ł  e у  zatwierdzonego w d. i 3 marca і8з4 zdania 
R ady  Państw a, względem przyznania «ieczney 
wolności ludziom poszui?uiącym o n e y , w takim 

Ъ te z ie ,  g d y  w  toczących ei§ o  to sprat^ach, wfyści-

c ie l e  i c h  opusz cz ą  p r z e p i s a n y  t e r m i n  na  w s t r z y ­
ma nie  s p e łn ie n ia  w y r o k o w  są d ó w  g u b e r n i a l n y c h ,  
ro z c ią g n ię ty  zos tai e i na w y r o k i ,  w s p r a w a c h  t e ­
go rodza iu,  w  sądach  z i e m s k i c h  zap ad ł e .  — 6) t e ­
goż d n ia  (z 1 Dep . )  O  ro zc ią g n ię c i u  k a r y  j j  en ię -  
i n e y ,  u z y s k i w a n e y  za t r z y m a n ie  ognia  na  s i a t k a c h  
w p o r t a c h  R y b - ń s k i c h ,  i o» p o r t  Niż eaprodzk i  ■—
7) t egoż dn ia ,  (z 4  D e p s r t . )  R?ąd  gu be r f f i s l n y  P e ­
t e r s b u r s k i  o t r z y m u ie  n a y s u r o w s z ą  naganę ze sa ­
m o w o ln ą  p r z e m ia n ę  d w ó c h  wła s ny ch  sw oic h  p o ­
s t a n ow ie ń ,  w sp r a w i e  k u p c a  Z w i e r k o w a  z k u p c a ­
m i  M i c h a ł e m  i J a n e m  S m im ó w .  ( T .P .)

— N o w e  b i l e ty  P o d s k a r h s t w a  P a ń s t w a  zna lazły 
p o c h w a ł ę  g o t l i w y c h  s y n ó w  dy ez y zn y  ; a ędy  r ó ­
żne  osoby ,  nie ma ią c  do o t r z y m a n i a  ze s k a r b u  o- 
p ła t ,  życ zy ło  sob ie  n a b y d z  t y c h  b i l e t ó w  p r z e z  za­
mi an ę  na  a s sygnaty,  p rz e to  z rob ion e  zos tało r o z p o ­
rządze n ie  , w z g lę d e m  w y m i a n y  i c h  ż yc zą cy m  w 
K o m tn i s s y i  u m o r z e n ia  d łu g ó w  , w B a n k u  H a n d l o ­
w y m  І i ego K a n t o r a c h ,  w  B a n k u  P o ż y c z k o w y m ,  
w G ł o w n e m  P o d s k a r b s t w i e  i w S k a r b o w y c h  I z ­
b a c h :  s a n k t p e l e r s b u r s k i e y »  m o s k i e w s k ie y ,  ka z e ń -  
sk iey  i k i i o w sk i e y ;  o ozem pub l i c zno ść  n in ie ys z em  
u w i a d a m i a  się.

— Z  r o zw ią za n ia  P a n a  M i n i s t r a  S k a r b u ,  d o z w a ­
la się p r z y w o z i ć  zza g r a n i c y  s z tu cz n K zę by ,  r ob io ne  
z emali i ,  zas tosowawszy  ie  do  a r tykuloz t a r y f o w e g o  
o k u l a ró w  i l o r n e t e k ,  o raz  oczy sz k l an n e ,  s  o p ł a t ą  
poszl iby po 3 r ub .  10 kop.  sr .  od funt».

—  O d  A r c y b i s k u p a  K az ań sk ie g o  F ila r e ta ,  o t r z y ­
mano d o n i e s i e n i e ,  o p r z y ję c iu  Chrdho S. p r t e z g i o  
o iób  C z u w a s z ó w , do tąd  w b a ł w o c h w a l s t w i e  zo ­
s t a j ących ,  w d o b r a c h  H r .  O r ło w a -C z e s z m ie ń s k ie g o .

—-  W  M o s k w ie  u m a r ł  r ze cz y w is ty  r ad c a  t a y n y  
i  k a w a l e r ,  X ią % ę A le x a n d e r  B o r y s e w ic z  J u s ą p o w ,  
ma iąc  «fciieku lat 82: zaciĘł  on s ł u l b ę  od zaciągnie -  
nia s i ę 7do p ó ł k u  k o n n e g o  w s t o p n i u  k o m e t a  1785 
r o k u .  ►

—  W  M o s k w ie  P .  A n to n i  K o r s i ,  za łoży ł  pe ns yą  
d la  g ł u c h o n i e m y c h ,  nap. r tód  d la  s a m y c h  c h ł o p c ó w ,  
a p óźn ie y  m ą  z r o b i ć  oddz ia ł  i  dla dz iew cz ą t .  O p ł a ­
ta  od osoby  ie st  ru b l i  800 do 1200. Ć w i c z e n i a  w s z y ­
s tk ie  b ędą  w y k ł a d a n e  w ięzyk u oy cz y s t y  m;  mogą 
zaś b y d ź  d a w a n e  l e k c y e  i ę zy k o w  , n i e m ie ck ie go  
i f r a n cu z k i eg o ,  na żądan ie  r o d z i c ó w ,  tudz ież  m o gą  
się u cz y ć  m ó w i ć ,  a l e  ty lk o  za szczegó lną u m o w ą .  
W s z y s t k i m  b ę d ą  w y k ł a d a n e  n a u k a  Re l ig i i ,  H i -  
s t o r y i  ś w ię te y  > p o w s i e c h n e y  i o a t u r s l n e y , J e -  
ograf i i  i A r y t m e t y k i , K a l i g r a f i a  i R y s u n e k . [G .S .P .)

—  O  lic zb ie  c h o r fc h  n a  C h o lerę .
O d  doTa okazan ia  s ię  c h o r o b y  do l gg o  l i pc a :

Z a c h o r o w a ł o  . f .........................813  л osób.
U m a r ł o ..............................  . . . 4 i 6 3  —

D n ia  iggo zostało c h o r y c h .........................12g5 —
W  c iągu  d o b y  d n ia  20go l ipca:

Z a c h o r o w a ł o ..................................... . 4 4  —
W y z d r o w i a ł o  . . . . .  T  . i 4 4  —

‘U m a r ł o .................................................  3 6  —
Zos ta ło  c h o r y c h  d o 2 i g o  l i p c a .  . i 6 o4  —

W  Ciągu d o b y  dn ia  2 i g o  l ipca :
Z a c h o r o w a ł o .........................^  . . 5 o —
W y z d r o w i a ł o ...........................................1З7 —
U m a r ł o .............................. 4 o —
Z os t a ł o  c h o r y c h  do d n ia  2 3 go l i p c a  д 4 з —

W  c i ągu  d o b y  22go l ipc a  :
Z a c h o r o w a ł o ................................................4  7 —

/ W y z d r o w i a ł o  .............................................. 128 —
U m a r ł o .........................4 ......................... 3 3  —
Zuetóło c h o r y c h  do 2 3 go l i p c e  . . 828  —
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D.  2* l i p c a  18З1. (G .S.P .)

K iio w  d . /  l ip c a .
Dnia 1 t e r a ż n ie y e t e g o  l ipca obc hodzono  tu 

na r odz iny  N*YJAŚNiErsz£r C ksarzow ey J bymosci, 
A lexandry F edobowny  z letni  nayz^ywszumi ucz u­
c iam i  w i e r n y c h  p o d d a n y c h ,  k t ó r e  o ży w ia ią  Ros -  
e y a n , k o c h a i ą c y c h  ewoiego  M onarchę  1 N a y j a - 
śnieyszą J ego F a m i l i ą . Z r a n a  dnia  tego o godz i ­
nie lo t e y ,  wszys cy  J e n e r a ł o w i e ,  O f i c e r o w ie ,  U r z ę ­
d n ic y  w o y s k o w i  i C y w i l n i ,  o r az  W o y t  z O b y w a ­
t e l a m i  miasta ,  i ł o ż y l i  p o w in s z o w a n ia  u  P a n a  W o «

X



t łz i  Nacze lneg o  і б у  A r m i i ,  J e n e r a ł a  M a r s z a ł k a  P o l ­
n e g o ,  H r a b i e g o  F o n  d e r  O s te n - S a c k e n a ; poty m 
J  W . F e l d m a r s z a ł e k  t  J e n e r a ł a m i  i  U l rzę dn ik i mi  
r a c z y ł  znaydfować s i ę  na p a r a d z i e  w o ys k ,  ^ b a t a l i o ­
nów  r e z e r w o w y c h  6go K o r p u s u  pieszego,  na p la cu  
p r z y  t w i e r d z y  K i r a  w o - P e c z e r s k i e y .  W s z y s c y  po-  
ty m u r z ę d n i c y  w o y s k o w i  i c y w i l n i  udal i  się do 
K i i o w o - P e c s ^ r s k i e y  Ł a w r y , gdz ie  W y s o c e  N ay-  
p r z e  w i e l e b or ay sz y  , E u g e n i u s z ,  M e t r o p o l i t a  K i -  
io w sk i  i H a l i c k i  z V\ lkarycn M e t r o p o l i i  K i i o w -  
sk iey  C y r y l l im ,  B i s k u p e m  C z e h r y ń s H m ,  o d p r a w i a ł  
s o b o r e m  L i t u r g i ą ,  a p o t y m  m o d ł y  za zd ro w ie  i 
p o m y ś l n o ś ć  N a yj assieyszey Sołen izantKi  i N a y j a - 
ŚiSIEYSZEGO J e Y MAŁŻONKA , N aYŁASKA WSZBIŚO CE­
SARZA J egomości  i ГФаyjaśnif,yszey J e, go F ami l i i . 
P o t y m  w szyscy J e n e r a ł o w i e ,  O f i c e r o w i e ,  o r az  wyżsi  
U r z ę d n i c y  c y w i l n i  iW zó y t  ze znaczn iey sze mi  O by  w a ­
l e t a m i  miasta ,  by l i  zaproszen i  do J W ' . t  e l d -M a r s z a ł -  
ka  na ob ia d  , gdzie p r zy  odg łosie  m u z y k i  s p e ł n i a ­
no  z d r o w i e  N ayjaśnik,yszry Śo len iz an t k i ,  s t a no w ią -  
ce y  szczęście Nayjaśmeyszego S wego M alżowka, a 
w  J ego Osobie i c* łey  Rosayi .  J  W . F e l d .  M a rs z a ł e k  
r a c z y ł  wnieś ć  toast;  za szczęś l iwość S ł a w i e n  z £y- 
c z e o i e m  im ie dn o m  у śłn«-y zgody  i n i e o g r a n i c z o n e j  
i e dn oś c i  pod  b e r ł e m  d o b r o t l i w e g o  i mądrego^ Ce­
sarza I łossyyek iego .  W i e c z o r e m  mias to b y ło  oświ e ­
con e :  a l e  pade^ący  deszcz o godz inie  lo t e y  miesza ł  
ł a b a  w y  i wesołości ,  z k to r em i m ie sz ka ńc y  k i io  w scy 
o b c h o d z ą  podob oe i  s e r c o m  ic h  d rog ie ,  uroczys tośc i .

--------------- (G.SfP )
л O dessa  d n ia  4  lip c a .

Z ł  p o z w o le n ie m  i p o t w i e r d z e n i e m  wyższey 
Z w i e r z c h n o ś c i  i m a ią t e k  o b y w a t e l a  p o w i a t u  ode-  
sk ie go ,  r a d c y  h a n d l o w e g o  i  k a w a l e r a ,  B a r o n a  R e ­
no , w ieś  K o r e n ic h a , n az w a n a  i u t w i e r d z o n a  ie st  
m ia s te c z k ie m ,  gdz ie  w y b u d o w a n y c h  p r ze z  właści ­
c i e l a  k r a m a c h  , do zwolono  u t r z y  m y  w a ć y  p r z a d a ł  
wese lk iego r o dz M u  t o w a r ó w  i m ie ć  zatiwesz-kaoie 
w o l n y m  pr ze m yś l t i ik ó r a .n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,  
i e k ie  ze s t r o n y  właścic ie l*  b ę d ą  im po s t ą p i on e ;  n a d ­
t o  we  w s p o m n i  a n e m  mi/aalecsku b ę d ą  się z b i e r a ­
ł y  co d w a  ty g o d n ie  w do i  n iedz i e l ne  t a rg i  (baza­
ry ) ,  i t r z y  w  r o k u  i a r  n a r k i :  i s z y  i 5 go au g u s ta ,  w 
d z i e ń  W n i e b o w z i ę c i a  P rz en a y aw ię ie z ey  B o g a r o d z i ­
cy-  3gi dnia 6go g r u d n i a ,  w  dz ień  S. N iko ła ja  C u ­
d o t w ó r c y ;  5 ci w d z i eń  Zes ł an i a  D p c h e  s. ( a lbo  S. 
T r ó y e y ) ,  na k t ó r y c h  w sz ys tk im  w o l n y m  pr zemys l -  
n i k o m  moż na  h a n d e l  p r o w a d z i ć  p oz w o lo n ś m i  to ­
w a r a m i .  Na  j a r m a r k a c h  t y c h  b ę d ą  p r z e d a w a n e  i k u ­
p o w a n e  ko n i e ,  b y d ł o ,  wsze lk i e  zboże i t .  d. ;  m i a ­
s t e cz k o  to ęna sw o ie  p o ło że n ie  na p r a w e m  b r z e ­
gu  . B u g u  , na d r odz e  ^ j o c i t o w e y  Niko łape  w sk ie y ,  
n a p r z e c i w  miasta N ik o ło fe w a  , w  od ległośc i  12 
w i o r s t  od n iego,  od  Oczako  w a 4 5 , od  O d ess y  108, 
od  W o z n e s e ń s k a  80  w io r s t .  ( R .  1 .)

9 F k A H O Y A.
P a r y  i  d n ia  17 lip c a . 4 

B i r l a  P a r y z k a  d n ia  16. P ię ć  od  s ta  87 IV.
7 5 __ T r z y  od sta 57 fr.  80 7 -  A k c y e  b a n k o w e  i 5 4 c
i > . _  P  ż y c i c a  K r ó l e w s k o - H t s z p a ó s k a  6 i | —  Pozy  
c z k a  H » y t * n s k a  2 5 5 .

__ M o n ito r  ogłasza o r o z r u c h a c h  , k t ó r e  zesz ły
d n i a  i 4  t. ro. w P a r y ż u , ^ ł u g i  a r t y k u ł ,  z k t ó r e ­
go  w y y m n i e m y  n a s tę p u j ąc e  szczegó ły  :

D z ie ń  i 4  l i pc a  na z na c zo ny  b y ł  p r ze z  u m y s ł y  
p o c h o p n e  do  r o z r u c h u  na d z i eń  fa t a ln y .  W e  w t o ­
r e k  d n ia  12 w ie c z o r e m  na t ł u m u ó m  zebraifriu, k t ó ­
r e  Się zeszło w  P a u x h a l u , p r z y j ę t o  p rogra ro rna  
o b r z ę d u  p r o ie k t o  d a n e g o  n a d z i e ń  i 4  l i pca ,  t.  i. z a ­
s a d ze n i a  l edoego  l u b  w i ę c e y  d r z e w  wolnośc i .  
D n i a  i 5 , u r z ę d n ic y ,  k t ó r y m  szczegóHmey p o le co n o  
c z u w a ć  nad  spo k oy no śc ią  P a r y ż a , mie l i  do  o b y ­
w a t e l i  m o w y ,  k t ó r e  b y ł y  w y s ł u c h a n e .  S r b d k i  u r a ­
d z o n e  p r ze z  u?,czelnego d o w ó d z c ę  g w a r d y i  na r od o -  
w e y  z i ego  na c z e ln ik i e m  sz tabu  b y ł y  p r ze d s i ęw z ię t e  
na  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h ;  pocz ty  s t r a ż o w e  zos ta ły  
p o d  wołowe; zna iom i  p r z y w o d ź c y  ś l e dzen i  by l i .  aż 
d o p ó k i  n ie  s c h w y t a n o  ich na g o r ą c y m  u c z y n k u . D n i a  
, 4  wcześn ie  k i l k a  osób,  i d ą c y c h  po  d r z e w o  p r z e z a a  
czone na i c h  zami a r ,  po l i e ya  kaz a ła  po у m ać .  Го  
p i e r w s z e  n ie p o w o d z e n i e  p o m ie sz a ł o  o b r o t y  d z i e n ­
ne .  W i ą ż e m y  ie tu  p r z e b ie g ie m  : »

O k w a d r a n s i e  n a  d w ó n a a t ą ,  o k o ło  m ł o ­

dzieży г  tróykolorow em i kokardam i ń k a p e lo m ,
i g  gozdzikatt^ś czerwooemi w pętelce, przyszło na 
P o n t au C hange , gdzie sierżanci mieyscy, którzy 
poszli na ich spotkanie, k ^ k u  schwycili. Robotnicy 
naw et wszczęli spór z młodzieżą, która wzywała 
ich z zapałem do łączenia etę z niemi. Około po­
łudnia kupa młodzików ukazała aię na ulicy Thion- 
ville i przeszedłszy ią , wzięła k ierunek ku placo­
wi G hdtelet. Jeden, ubrany nieprawnie w mundur 
gwardyi narodowey, i dway inni w mundurach ar- 
tylisrzystów zdawali się nimi dowodzić, lecz h e r­
sztów tyeh ' schwytano na P o n t-N eu f,  a studenci 
zostali rozproszeni.

Ne pl»eu G hdtelet', inni naczelnicy czekali 
na nich w kawiarni. Zwierzchność śledziła ich 
kroki, a po odkryciu ich schadzki rozbiegli się w 
rozmaite mieysca, gdzie poźoiey wielu z nic^h zo­
stało poym&nych. Z$> trzech punktów, wyznaczo­
nych przez wichrzycieli na zasadzenie drzew 
(plac Grece, plac Baslylli, i plac Zgody), dwa p ie r­
wsze były śnięte: iedno przez pierwszą legią; d ru ­
gie zaś przez woysko rezerw ow e, i przez lud Roz­
gniewany, którego uczucia okazały się z  zapałem. 
Probowało kilku udać się na ten p u n k t ,  lecz byli 
przymuszeni schronić się w kawiarni, będącey na 
rogu bulw aru  ś. Antoniego. Tam ieden z oich, 
wlazłszy na stół, przemawiał do ludu i zachęcał 
do b u n tu , do wydawania okrzykowi niech Łyie 
R zeczpospolita ! W  teyże chw ili  batalion 52go * 
półku liniowego, idący z bu lw aru  mimo tey ka­
wiarni, był przyjęty cukrzykami niech Łyie woysko 
lin iow e!  na które odpowiedziało ono niech Łyie 
gw i& dya jtiarodowa ! Gdy batalion ten uszykował 
się na pU cuś. Antouiego, sierżanci miescy, współ- 4 
nie z mieszkańcami kwartału, otoczyli kawiarnią, 
i oczyścili ią, poymawszy bardzo wielu.

Został więc tylko wichrzycielom plac Zgody. 
U d tli  s*ę tam oni i weszli na pola Eliftfyskie, w 
celu ścięcia drzew a, «tórego posadzenie służyło 
za pozor do ich wykroczeń. Osiem do dziewięcin- 
set osub zebrało się w tyra punkcie. M er p ie r ­
wszego cyrku łu ,  przybiegł natychmiast na m iejsce 
ze 4oo żołnierzami 4go b.tąlionu p ierw szej legii, 
i spotkał kupę, ciągnącą do swego przeznaczenia 
drzewo , które zostało spiłowane. Zaszedłszy im 
z przodu, gdy począł upominać w im ieniu p ra­
wa , aby się rozeszli, kilku 1 rzuciło się, nsń  i oba­
liło aa drzewo. Na ten widok gwardyści narodo­
wi wzięli się do powinności swey, bronienia urzę­
dnika, i rozpędzili przed sobą sprawców rozruchu. 
Drzewo wolności zostało wrzucone do Sekwany, 
wielu zaś uciekaiącycin poymano. Jedetgj młodzik, 
który od ważył się wymierzyć ku piersiom mera dwa 
pistolety i miotać nań obelgi , padł przeszyty od 
bagnetów. Od tey sceny, która skończyła się oko­
ło  .godziny czw arte j,  żaden wielki rozruch  nie o- 
fc/aał się nigdzie. Znaczna część tych ludzi upadła* 
zupełnie na umyśle: ^edoi oświadczyli, iż maią za­
miar opuścić swe mieszkanie, a drudzy P aryŁ .

__ M onitor  umieścił obraz porównawczy docho­
du z podatków niestałych, w ciągu pierwszego p ó ł-^  
rocza bieżącego i upłynionego roku ; z niego się 
okazuie, iż dochod ten mnieyszy iesl w terazniey- 
szem półroczu o 27,877,000 ł r .

__ Fregata S y re n a , która krążyła około u jśc ia
Tagu , dnia 12 t. m. zarzuciła kotwicę w B rest dla 
nabrania żywności i wody. K ontr-adm irał,  baron 
Roussin  przybył na okręcie S u ffr e n  przed T a g  
dnia 24 c /a r  w ca, i natychmiast rozpoczął kommu- 
nikować się ze statkami wóiennemi francuzkiemi, 
które krążyły w tey stronie Dyw izja , k^óra w y ­
szła z T u lo n a , pod dowództwem kontr «admirała< 
Barona H ugon, powinna połączyć się z P . Rous­
sin  ; zapew ni. że polecenie d»ne temu Jenerałowi, 
iuz teraz bliskie iest skutku.

__ Gazety wychodzące w B o rd ea u x  zawierają
następującą komrnuoikacyą ienerał-pęruczm ka ba­
rona Ja m in  : „O kręt S u ffren  zabrał dnia 1 lipca 
po ailnśm 6« rzelaniu przy liściu Tagu  statek, nała­
dowany towarami kulonialnemi.”

— Jenerał B ellia rd  w yieebał z Pary& a  dla p rzy­
jęcia X ięcia L eopolda , ta  przybyciem  iego do В е Ц  
gium.

_  P . O u d a r  d . eekretars k ró lo w e j , kaeał w y i
 ̂ (5)



d iu k o w ić  w  gazetach list, w którym  zbija wiado- 
mość umieszczoną w gazecie ТгіЬ ипф  iakoby k«$s> 

i  reepondeneya utrzymuje się między P a la is-R o ya l 
a Holyrood. ^

— Piszą z Talonu  pod dniem 7: „Statek pa­
row y S /in x  powrócił do T u lona , „po dwudziesto-

^  dniowey niebytności, ze swoiey podróży do C iuitta- 
*  V ecchia . K ap itan  prosił za przybyciem ewemdo 

C io itta -F ecch iao  konie pocztowe, k tórych potrze­
bował dla zawiezienia depeazów do P . S t. A ida ire , 
lecz został zatrzymany przez dni 16 w Rzymie: m u­
siał bowiem oczekiwać tam na powrót kuryera 
gabinetowego wysłanego do W ied n ia . Depesze 
przywiezione przez statek S fin x  zostały posłane 
do P a ryża  przez tejegraf i przez sztafety. Na tym 
statku parowym byli kardynał Iso a rd y  Horacy 
V e rn $ t , dy rek tor akademii francuzkiey malarstwa 
w  R zym ie  i oyciec iego K aro l  ѴегпеЦ  wyiechali 
oni. w.szyscy do P a ryża .  Zawczora wieczorem po­
dróżni przechadzali tsię ieszcze po R zym ie , a dziś 
o godzinie 6tey zrana znayduią się tuż na ulicach 
Turonu.” H oracy F e rn e t  przybył do P a ryża  dnia 
12; mówią, iż za kilka dni odjedzie do Rzymu.

— Piszą z Genewy  pod dniem 10, że Xiężna 
JB erry  przepędziła incognito  dwa dni we wsi P a- 
quis, leżąoey przy bramie miasta, i udała się po­
tem  do T u ry n u  przez A i x  i  Chambery,

— W ielka liczba sztuk pięciofrankowych, z 
g  wyobrażeniem H e n ry ka  F ,  krąży iuż w R ouen .

Medale te przedaią po dziesięć franków.
— Jene ra ł  D ubourg  zastał schwytany i za­

prowadzony do p refek tury  policyi; obwinionym 
iest o spisek przeciwko bezpieczenstwciMkraiiif o-

k raz o rozdawanie ładunków i innych artykułów 
woiennych.

— H rabia  Plainy  obwiniony o werbowanie 
ludzi do band włóczących się w zachodniey czę­
ści królestwa, został uw ięz im y dnia 9 w Fannesy 
na mocy rozkazu przesłanego prefektow i w Жоѵ*- 
bihan.

— Paryzki sąd królewski zaymował się dnia 
a4 , apellscyą P P .  M onta lem bert > Lacordaire  i 
Ѵ е со и х ,przeciwko wyrokowi sądu policyi popraw- 
czey, k tóry  skazał ich  na zapłacenie kary  pienię­
ż n e j  100 f r . ,  za n ieprawne otwarcie szkoły. Po­
nieważ P. M ontalem bert ma ty tu ł  para, sąd prze­
to oświadczył się być niewłaściwym , i  odesłał 
spraw ę i strony, gdzie należało»

— Bez zasady mówią o rychłem  zbiianio ko­
ścioła S t. G erm ainP A uxerro is  ; aby postanowię** 
nie to o otwarciu ulicy L u ty i k a  F ilip a  było w y ­
dane, potrzeba, iżby żadna luna robota około zbi- 
iania nie była rozpoczętą.

— G azeta  L izbońska  z dnia 6 donosi, iż Don  
M ig u e l złożył z urzędu Xięcia dJadaual, pierwsze­
g o  ewoiego ministra 5 że ministeryum m arynarki 
poruczone iest tymczasowie ministrowi spraw w e­
w nętrznych ; że P. Mendocoy naznaczony iest do 
sprawowania tymczasowie urzędu ministra spra­
wiedliwości, i  że sędzia B elfon te  zmienił ieneral-

tyoego intendenta policyi, k tóry  także został złożony 
% urzędu.

— Nuneyusz papiazki przybył dnia 7 do B riare ; 
udaie się on, nie do S zw aycary i , iak mylnie było 
doniesiono,lecz do wód w A i x ,  które mu poradzono:

— Jenerał-porucznik, wice-hrabia Garbe, in ­
spektor ieneralny fo r ty f ik acy i , wielki urzędnik 
L eg ii  taonorowey, um arł dnie 10 t. m, w H esdin  
[Pas-de-C alais) miasteczku ew ёш rodzinne®.

— Panu P io trow i Gros z B eaucaire, niewol­
n ikow i vt A lg ierze , dozwolono pokazać Królowi 
>imci i jego familii trzech Bedntnów z góry A tla­
su, k tórych przywiózł on do Francyi,  dla obezna­
nia ich z obyczaiami kra in  naszego. Beduini i ich 
tłumacz byli przypuszczeni do stołu królew skie­
go. P. P io tr  Gros otrzymał od J. K . M. dar go­
dny szczodroty monarszey.

— Dawnieyszy bey T i t t e r i , k tóry  znaydnie 
i ię  ieszcze w M a rsy lii  wyiedzie w końcu miesią­
ca do Alexandryi w Egipcie, gdzie ma zamiar o* 
siąśdź.
P  — Podług  wiadomości ze W ło c h  pod dniem 
3 Iipca, woyska ansłryeckie weszły znowu do R i­
m ini, gdyż znowu wynikło tara zaburzenie.

— Jenera ł  M in a  przy by* do P a ryża .

— Sławny podróżny; ślepy H olm an, w yiechal 
do ziemi F a n -D iem en  i do N ow ey-W alli i-Po łu - 
dniowey. Ztamtąd zamierza udać się do wysp O- 
ceanu ępokoynego, do brzegów zachodhich A m ery­
ki, i  lądem dostać aię do Stanów Zjednoczonych.

— Kobieta pewna w M angom brouxt maiąca
lat 48 wieku, któjra cierpiał* oddawna bole, połą­
czone z womitem, w yrzuciła  doi a 4 4 ,m . węża ży ­
wego, długiego na 9 cali. "

— Xiążę M o n tfo r tt Hieronim B o n a p a rte , ex -
kró l w estfa lsk i, poiedzie z Rzymu do L iv o rn y , 
gdzie nań oczekuie bryg iego brata Józefa, ex  k r ó ­
la hiszpańskiego: bryg ten ma go zawieźć do Stanów 
Zjednóczonych. Xiążę M o n t fo r t  kazał upakować 
znaczną posągów i poriiników starożytnych,
k tóre  zdobią piękny iego pałao le tn i ,  blisko F erm o , 
i zawieźć ie do A n ko n y , skąd te przedmioty sztuki 
wysłane będą do Liworny,<X\& udania się na toż prze­
znaczenie. Ц іе го п іт  ustąpił bratu swemu L u c ja n o - 
wi,Xięciu Canino,piękne posagi,znalezione w R u ff i-  
nelli, łfbudowaoey na zwaliskach willi,  k tórą  po­
siadał Gycero  na wzgórzach Tusculum', starożytno­
ści te  nadadzą nową wartość bogatemu muzeum, 
które założył Xiąźę L u c ja n  z naczyń hetrusk ich ,  
znalezionych w pieczarach podziemnych W i t  ho- 
loniiy etaroźytney stolicy E tr u r y i .  {J.d.S.P .)

1 ---- j---------- *
A n g l i a .

L o n d yn  dnia i y  lipca.
P a p ie r y  publiczne. Konsolidy 81 g.
Posiedzenia izby niższej dnia i  >5 , po­

święcone były roztrząsaniu w komitecie ieneral- 
nym bilu o reform ie parlamentu. Poprawy, k tóre  
partya oppozycyyn* siliła się wnieść dla w strzy­
mania prawa, zostały odrzucone na pierwszem z 
tych posiedzeniu, większością 290 głosow przeciw ­
ko 19Э, л  na drugiem większością З16 głosow prze­
ciwko 2ю5.

—- Dodatek nadzwyczayny do gazety dworskiey, 
zawiera drugą proklam acją królewską, względem 
koronacyi, która ma się .odbyć dnia 8 września, 
w opactwie (W estmiosterskiem; p ro k lam acja  
uwalnia od processyi i od wszelkich posług osoby, 
k tóre, podług dawniejszych zwyczaiow lub praw , 
były obowiązane lub mogły domagać się, sprawo­
wania rozmaitych posług podczas obrzędu. P ro -  
klamacya ta iednakże zoistawme wszystkim na 
przyszłość Monarchom praw a ich  i przywileie w 
tym względzie, a poddanym ich  pretensye Цо od­
bywania posług w czasie poźnieyszych koronacyy. 
Część obrzędu, która odbywała się zwyczaynie w 
sali westminsterskiey, będtifo zniesioną, i wszystko 
ograniczy się na uroczystości i zwyczayoym obrzę­
dzie koronacyi w opactwie. Odmiany te w cere­
moniale nastąpiły, podług wyrazów proklam acji,  
z chęci skrócenia obrzędu i uczynienia go, ile mo- 
żna, oszczędniejszym, a niżeli by ł przedtem.

__ Gameta dworska donosi , że Xiąźę L e in s te r  
i sir E . H . E a s t  wykonali przysięgę , na człon­
ków rady  tayney k ró lew sk ie j.

— W yw oź towarow , którego p n u d n ie jszy m
punktem iest port liverpoolski, był bardzo wiel­
ki w ciągu miesiąca czerwca. W arto ść  w yrobow 
bawełnianych, wysłanych przez ten miesiąc, w y ­
nosi do 1,100,000 f. szterl., w yrobow w ełnianych 
do 600,000; wyrobow zaś iedw abnych, które zosta- 
ią ieszcze w dzieciństwie, wywieziono na 18,000 
f. s. ' І

— W ezera , p  godzinie siódm ej zrana, Xiąźę L e ­
opold , K ró l  Belgicki , wyjechał z M ariborough- 
H ouse , w poiezdzie podróżnym czworokonnym. J. 
K . M. wyiedzfe ha statku pocatowyai S a la m a n ­
dra  do C alais , gdzie będzie nocował. {J.d.S.P .)

S p r a w y  N id e r l a n d z k ie .
H a g a  dnia  18 lipca.

Postanowienie królewskie z dnia 12 zawie­
ra, ze adm inistracja  W alerstaatu  będzią^przyłą­
czone, od dnia 1 przyszłego październik* do d e ­
partamentu spraw wewnętrznych. Drugie posta­
nowienie tegoż dnia datowane naznacza 38,225,000 
zł. hol. т а х і т и т  w ydatków publicznych w r.  
18З2 ; w nietai zaleca się naczelnikom departam en­
tów, zaprowadzić wszelkie, iakie tylko być mogą, 
oszczędności, i przedstaw ić nowe urządzenie b io r 
* D O D A T E K
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&Vilno dn ia  5 S ierpn ia  v. s. 18З1 roku.

odpowiednie Ścieśnionemu obrębowi działalności etn 2 a rszyny  5 w ie rszkow , tw a rz y  p o d ło g o -  
w ładz administracyynych. T rzecie  postanowienie w atąy, nosa długiego, oczu szarych, w łosow  (Же- 
zawier», 2e okrę ty , k tó re , . .*  u d .d A  -  portow^N,- mno^ 8yoh 0 о г ё т  ogla8za eię d la  w iadom ości 
d e r lan d z t ich  do posiadłości holenderskich w In -  , , . i  7 _> ,  Л ,  , . .
dyaoh wschodnich, nie będą używały prerogatyw , w łaśc ic ie la  l a b  p o m a d y ,  d o  k tó ry c h  po m iem o - 
udzielonych przez postanowienie zadnia 4 ostatnie- ń y  włóczęga może należeć. L ip c a  25 dn ia  i 8 5 i  
go nłfria tylko w tenczas, k iedy  będą miały na ro k u .  Assesor Józef Szalo. У
sobie kra tow e wyroby bawełniane, opatrzone prze* S e k re ta rz  Jam ont.
p is .nem i doknmentami. (З91') Pow ytor-yk B e n e d y k t  C zarnooki.

— B aron  TVessenbergi pełnomoenik austryacki a J J
n a  kosfe rency i londyńsk ie? , w y iechał wczora r u  ' ллг.. , _  . . , ^  .
do L o h d yn u .  , . 5 Od W ileńsk iego  G uberm alnego  R ządu ,

В ги х е ІІа  dn ia  17 lipca . Wzięty W ileń sk ie  у G ubern ii  w W ileń sk im  p o -
K ongres  zaproszony został zebrać się dziś na wiecie za nieokazanie paśportu  , Nikitct Iw a n a  

posiedzenie, dla przyięcia p ro iek tow  ^do tymcza- Sy n ffb yko ,  na doprósie powiadał: że się rodz ił
.owego p r a w .  „ skarbie: g d y t  Ub]г nie będą me- CKersoriski Guberni! , lecą  w iakjm mieyscu 
gfy zebrać sie n ierw ey , w k  za k ilka tygodni; me J . . . . .  ( , J
praystąniono ie tfnak i.  do ich  rozw ażam . : zgra- nie P omm > P° sm.ei-or ro d a .o o w  swoich zosta- 
madzenie bowiem nie miało doetateczney liczby wszy w  m a ło le tn o śc i , wałęsał się p o } ,ró żn y ch  
członków , _. ,, mieyscach żaymuiąc się jpotlziennemi robotami i

— Czytamy w  M onitorze 13elgicfyim: ,,Po wyko- łowieniem ry b y  iia rzeceł Dnieprże, gdzie za n ie -
naniu przysięgi przez K ri5h , ł i o ag r . s  ogłosi pra- рокмапіе na p j | mje ś wiadectwa wzięty i 'p rz e d -  
ce swe za skonozłme. izby  będą zapewtia zwoła- . , Ti . .  . . • ^  , A ,
no w miesiąc po rozwiązaniu K o n g m a u .  stawiony do Ki.owskiego Guherm alnego R ządu,

— W  przypieku do dtiaieyszego num eru, M a • postanowieniem k tó rego  na schodzie 1828 ro k u
n ito r  B elg ick i donosi, ł e  X iąże Leopold , dopiero za wałęsanie się odesłany do miasta Bóbr nyska 
dnia 21 .odbędzie aw óy Wjazd do B rufcellit tego l  Jo  W ie c z n y c h  r o b o t , tiłtay przebywszy p ó ł to .  
dnia, będzie pośwjębony ba K ró la  Belgów, na pie* r a r o ku podczas święta Zmartwychwstania. Рай-w 
cu królew skim . M u n s te r  sp raw  wewnętrznych r .  ; . • , > • j,. ’ ■ , f
Saurage-, = * z  B aron  / /o o g L rS t .B ,c z e ln y  dowódz- sk.ego r 83o ro k u  u c ie k ł  . w ł ó c z ą c  s.ę po la- 
ca gw ardyy  obyw atelskich  z całym swoim bata- sach, m e maiąc nigdzie p rzy tu łku ,  gdy zamierzył 
bem, .wyiechali do 'Ostendy, dla przyięcia Królji. póyśc do M. Rygi , ł t e d y  w W ileysk in i pow ie-

XV
— T a l  gabeta pisze: „Otrzymaliśmy przez L ilie  c le  wzię ty został; lecz  powiadanie takowe przez^ 
iadomość, K ró l  B elgicki p rzyby ł wćaora do z а’Иі’аііе o p ra w k i  nie sprawdziło się , i  d l a t e g o

C a la is , o godzinie piorwszey po południa.”
— Komissya, wyznaczona przez Reienta d lą u -  

łożenia cerem oniału  przyięcia i poświęcenia K ró ­
le, oraz dla wyznaczenia tymciasowisy posługi we-

rezo lucyą  W ileńsk iego  Głównego Sądu 1 go D e­
partamentu 39'go październ ika 183o roku nasta- 
łą, p rzez  'Zwierzchnika G ubernii po tw ierdzoną,

w nątrz  p a łacu ,  w strzym ała się od .wszeAkiey no- ukarany  10 razami yipetniowemi i odesłany do 
m inacyi ha urzędy  dworskie: sądziła bowiem, iż Syberyi ńa osiedlenie. P rzy m io ty  iego; od uro- 
przyzw oiciey  iest zostawić samemu K ró low i b- ^ zenj a j at 24, wzrostu 2 arszyny 7 w ierszkow ,
rządzenie swego domu. , ,r ,

— je n e r a ł  Ł e h a r d y  de B ea u lieu  z  synem, oraz tw arzy  podługowatey, czystey, nosa npałego, o-
В.ГОО <VArmagnac z o .b l i  (lóia i,6 wypusiczeni czu szarych; włoąow n i  głbwie św iatłych , w ą- 
na wolność; lecz wsadzono do więzienia M argra- sy i b rodę go li  \ w iary  wyznania G rekorossyy- 
jbisgo Gosse de B e a u v o is , oskarżonego o in trygi śkiey, rzemiosła niezna, nie lohaty .
polityczne. (J .d .S .P .)

у  i  e  z d z a i  ą  c y .
2 P r u s k i  p o d d a n y  K a ro l  F ry d e ry k  G r a ­

n ó w  , z m iasta  W i l n a  w y d a la  się n a  p o w ró t  do 
oyczyzby ewdiey. 1

W ile ń s k i  c z a s o w i  Po licn ieyste r  K o rp n sn  
Ź a n ^ r m h w  P o d p ó łk o w u ik  R u tk o w sk i.

O czem Ogłasza się dla, wiadomości w łaści­
ciela lub gromady, do k tó ry ch  poiniemony włó­
częga może należeć . L ipca  26 dnia 18 3 1 roku . 

Assesor Jó z e f  Szulc.
*_ Ś e k r e t ^ z  Jahiont. ^

P o w y tczy k  B en ed y k t  Czarnocki,(З91)

3 Ód W ileńsk iego  b a b e rn ia ln e g o  R z ą d a ,w z ię -  
Ź  b  i  b g  z. t y  W i l e n s ^ e y  G u b e rn ii  w  W ileń sk im  P o w ie -

5 Ó d  W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ząd u ,  ci.e 'ia n ieokazanie n a  piśmie św ia d e c tw a  J d s i f  
w z ię ty  tuteysifey gnliebnii w  K ow ieńsk im  p o -  f i ie d o r a  y y n  G ó rec k i* p o w ia d a ł  na  ѳ х а т ш іе :  
w iec ie  za n ieokazanie  p a sp o r tn  Т 'Р іп се п іУ Л п -  iź się rodził w  m a ią tk a  G órach  o b y w a te la  P a c a  
‘d r z e ia  s y n  S z e m is j  n a  doprosić  p o w iad a ł:  że a ochrzczony w K o śc ie le  w ileń sk ich  X ięzy  M is- 
ies t  włościani/aem B ras ław sk iego  p o w ia tu  in -  śyouarzów, po  śm ierci dyca w yszedłszy w  m ało  
ry z d y k i  M. W i d z  o b y w a te la  M arsza łk a  W a -  letnośoi z m a ią tk n  G ór p rz eb y w a ł  p o  ró ż n y ch  
w rzeck iego , źk ąd  w ybyw szy  w  m a ło le tn o śc i  w a -  mieyscach W ileń sk ieg o  po w ia tn ,  i g d y  p rzy szed ł  
łę sa ł  się po rÓżnycb m ieyscach  aaym niąc  się ń a  robotę d o m .  W i ln a ,  te d y  w z ię ty  p o d  s traż ,  
robo tą ;  lecz  pow iadan ie  to n ie  sp raw d z i ło  się; lecz t a k o w e  p o w iad an ie  iego G óreck iego  p o  
aza tem  h ą  mocy U kaźow  R ządzącego  S e n a tu  rozxyiedzeuiu się .n iespraw deiło  s ię ,d la  tego rezo -  
29  s ierpnia  1 8 0 7 ,  15go październ ika  1817 , i Incyą tego R ząd n  19 l is to p ad a  18 5 o r o k u  b y ł  

1 l ip ca  i 82 4  ro k u ,  tudzież  Ń a y w ^ ż e y  u -  o d d an y  pod sąd W ileń sk ieg o  G rodzkiego  S ad n ,  
tw ie rd z o n e y  *2 2go dnia  m arca  1828 ro k n  ] O - przeznaczeniem k tó reg o  gj atyoznia te razń iey sze -  
p in iiRadyPaństwayprzeis rezo ln cy ąG u b eh iia ln eg o  go 16 3 1 ro k u  nas ta łem , p rzez  P a n a  C yw ilnego 
R z ą d u  8gó stycznia teraźnieyszego  ro k u  n a | t a -  
łą ,  uznany  za włóczęgę , iako  m aiący  od  u r o ­
dzenia
p "d d k te_  ___ j  .. j  __  ____________ j
p aź d z ie rn ik a  1829 ro k n  t ip in i i  R a d y  P a ń s tw a ,  z 2gim p u n k te m  O pin ii  R a d y  P a ń s tw a  N  a y -  
fadesłany d la  U d a n i a  d o  w oyskow ey  s ł a łb y  w  у ż e у  d n ia  16 p aźd z ie rn ik a  1829 ro k n  P °"  
d o  D ow ódzcy  W ileń sk ieg o  W e w n ę t rz n e g o  G ar-  tw ie rd z o n ey  n a  oddanie  do  a resz tan tsk iey  ro ty  
tiizOnowego b a ta l io n u .  l a b  d o k ą d  okażę  śię b y d ź  sposobnym. Z aczem

przym io ty  iego: od  u rodzen ia  l a t  5o, W ćro- pom iec iony  R ząd  i  p o w o d a  nie is tn ien ia  a resz -

y i , :
nego

G n b e rn a to ra  p o tw ie rd z o n em , skazany  n a  m ocy 
10 prink ta  Opinii R ad y  P a ń s tw a  N a y w y l e y

—— J  С С I ”  ь 1/ —— — i. 1 JL -

iia niew ięoey la t  5ó  zgodnie z p ierw szym  dn ia  22 m arca  1820 r o k n  p o tw ie rd z o n e y , n a
ktem N a y w y ź o y  n tw ie rd z o n ey  d tiia  16 k a r ę  dw ódziestn  ń d e rz e ó  p le tn iam i i  zgodnie 
i * .  ' ' ,  л . , K • •• n  1 ___ i.«  ̂.v, hniniS I?aile P a ń s tw a  N a  v«



tau tsk iob  odesła ł  go 1 d l a t e g o  nlmeyeżegd 
r o k u ,  4 ó Syberyi na o s ied len ie .  P rzym io tów  
następnych : od urodzenia l a t  3 o, w zros tu  2 a r -  
szyny, 5 f  w ierezkow , tw a rz y  okrąg ław ey , nosa 
fdd łńgoW atego , oczu  ciemnoszarych, łysy, w ł o ­
sów  po bokach  g łow y rnsyoh, n a  wąsacfi świa* 
tłyob , b rodę  goli, p ra w a  n^ga krzywa.

O czem ninieyszem ogłasza się d la  w iado­
m o ś c i  w łaśc ic iela  lub  g ro m ad y  do k tó ry ch  po- 

m ieniony  w łóczęg i  może należeć. L ip ca  2 5 
d n ia  t Ś 5 i  rok u -  Aśseaor Józef Szulc.

S ek re ta rz  Jam ont.
( 5g 1) fcowyiozyk B en ed y k t  Czarnooki.

5 Od W ileńskiego  Gubernialnego Rządu; 
W z ię ty  W ileń sk iey  G ubern ii  w Brasławskim po­
w iec ie ,  , za nieokazanie pasportu Siemion Andre- 
iew  syn Iłeczu k , na doprosić powiadał: że się ro ­
dził  W o ły ó sk iey  gubernii  w Starokbnstantynow- 
skim powiecie we wsi Markonowiczach 9 oby­
w ate la  Szymkiewicza!, zkąd wyszedł do M. K i­
lowa 1 tam w $827 ro k u  ,za włóczęgę odeśłany 
do w oysków ey  roboty  P erm sk iey  gubernii Bo­
gusławskiego Żaw odu do Bankiersk ich  rudni­
ków  > gdzie za ucieczkę ukarany  5ó Uderze­
n iem  pałkami, w 1898 ro k u  nanowo uciek ł i nie 
iuaiąc nigdzie przy tu łku , wałęsał się po bożnych 
mieyscach do  wzięcia go w Brasławskim po^ 
w iecie , lecz  takow e powiadanie przez  zabrane 
kpraw ki nie sprawdziło S j ię *, aźatćm rezolucyą 
W ileńskiego  G rodzkiego Sądu 21 stycznia te ra -  
inieyśzego ro k u  nastałą, przez  Pana^tówiejpzch- 
•nika G ubernii potwierdzoną, skazany na ukara­
n ie dwadziestą pletniowemi razami, i  na mocy 
2gópńj^ktu  N a y w y ż e y  utwierdzone у dnia 16 
jpazdziernika 1829 rokó|f Opinii R ady Państwa, 
oddany do woyskowdy służby bez policzenia za 
re k ru ta ,  p rzym ioty  iegot od urodzenia lat 
w zros tu  2 arszyny, 7 wierszkow, twarzy podłu- 
gowątey, nosa w ie lk iego , oczu szarych, włosow 
ciem norusych; o czem ogłasza się dla xviadomo- 
śc i  w łaściciela lub gromady, do k tórych  pomie- 
nióny włóczęga ipoże należeć. L ipca 2 5 dnia 
18З1  roku. Assesob Józe f  Szulc.

Sekre ta rz  Jahiont.
Pow ytczyk  B en ed y k t  Czarnocki.

ko  w, twarzy fbdh igow atey , o sp o w ate j ,  nosa ś r e ­
dniego, oczu szarych , włosów ciemnorusyoh.

O czem ogłasza się dla wiadomości w łaścicie­
la lub gromady, do k tó ry ch  pomieniońy w łóczę­
ga może należeć . L ipca 26 dni& i 8 5 i  t o k u .  

Assesor Jó z e f  Szulc.
Sekretarz Jamont.

(З9 1) PoWytczyk B enedykt Czarnocki.

t

5 Od W ileńskiego  Gubernialnego R^ądu 0- 
głasza się: iż wzięta tu teyszey gubernii  w Osz- 
miańśkim powiecie za hieokazanie pasportu A g a ­
ta  Berenczykowna  , d la  meWkmocmehia^żadnym 
dowodem powiadania sWoiego, iż Ш ІІ' lest wło- 
śoianką Mińskiey G ubernii Borysowskiego powia­
tu wsi Tomaszów do obywatela A ndrze ja  Gliare- 
wicza jprzynaleźącey przy k tó rey  ianuaryi 1816 
fo k u  Zapisana^ na mocy istniejących o w łóczę­
gach u s taw , rezo lucyą Gubernialnego R ządu  4 
decem bra i Ś 5o r o k u  ń&stałą, uznana źa w łó c z ę ­
gę i odesłana do S ybery i na Osiedlenie. P r z y ­
mioty oney j od urodzbnia lat 20; wzrostu 2 a r -  
śżyńy S  wierszki, tw arzy  ó k rąg łey ,  pełney, czy­
s t e j ,  nosa białego, oezu b łęk itnych , włosow na 
głowie światłoriisych, ż obu stroń uszy k o lczy ­
kami jprzekłóte. "Wyznania R zym sko-K ato lick ie­
go, rzemiosła nieumie.

O czem ogłasza się d la  Wiadomości w łaśc i­
ciela lub gromady, do k tó ry ch  p o ż e n io n a  w łó ­
częga może należeć . L ipóa 26 dnia 185 i. roku .

* Asseśor J ó z e f  Szulc.
Sekre ta rz  Jaińont.

(З91) P o w y tc z y k  B e n e d /k t  Czarnocki.

Ód W ileńsk iego  Gubernialnego R ządu, 
Wzięty F inlandzkiey G ubernii w mieście RydzÓ 
za nie okazanie pasportu B artłom iey Józefa syn  
H erulski odzywający się na doprosie, iż się r o ­
dził  w Kowieńskim powiecie, w yflcini n^anowi- 
cie mieyscu nie wie, 1|0 po śm ierci oyca zostaw­
szy w małoletności wałęsał się pó różćych miey­
scach ; zaymuiąe się proszeniem iałmuŻny , a w 
І8 З 0  roku  latem w mjeście R ydze  za nieokaza- 
ńie na piśmie świadectwa w zięty, b y ł  oddany pod 
sąd W ileńskiego  G rodzkiego Sądu z rozporządze­
n ia któregó dnia 29 stycznia teraźniejszego i 8 3 i 
ro k u  uczynionego przez Pana Zw ierzchnika Gu­
b ern ii  potwierdzonego na mocy Opinii Rady P ań ­
stwa N a  у  w y ż  e у  22 marca 1828 roku konfirmo- 
луапеу , skazany na ukaranie p ięciu  p letniowy- 
m i razami do oddania do araśżtantskich у ot lub 
dokąd okaże się sposobnym beż policżenia^za r e ­
k ru ta .  W s k u t e k  czego rezo lucyą pomjcnione- 
go Rządu g lutego <i8 3 i  ro k u  nastałą ńa mocy 
okolnego przedpisania łPana Zarządzającego Mi- 
n isteryum  Spraw  W e w n ę trz n y ch  z dnia 8 stycznia 
także teraźnieyśzegó ro k u  *a Ni^em 19 oddany do 
w oyskow ey służby. Przymiotów następnych; od 
brodzenia lat 3o, wzrostu 2 arszyny* 4 |- wiersz-

5 O d  W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ze^ri  
Ógłassą się: iż wzięci S&> P e te fsbd rsk iey  G.uber- 
nii L u b sk im  powiecie źa h iepokazan ie  na 
piśmie ś w iad e c tw  żyd, M ó w s z a  Jankielowicz z 
żoną Z ryw ką  i  Jewsiey Abram ow icz г  żo n ą  
E tką  za włóczęgę i  ^k łam liw e p o w iad an ia  iż 
lakoby o n i 's ą  mieszczanami m iśsta  K o w n a  , i  
mieli z tam te jszego  mieskiego M ag is tra tu  p a -  
"sporty, k tó re  iakoby  odes łane  tam  d la  zm ia­
ny oow em i , czego ied n ak  przy  roew iedzen iu  
się n ie  doWiedli. \  Rezóluóyą W ileńsk iego  M ie- 
ekiego M agis tra tu  27 l is topada  i 83o r o k ń  n a -  
s ta łą  przez Z w ierzch n ik a  G n b e fn i ip o tw ie rd z o -  
uą, m karani i ó  razam i p le tn iow em i,  it odesłani 
d o  oybóryi ń a  beiedlebie.

P rzy m io ty  i oh: ^Mówlzd Jankielowicz ód  
u rodzen ia  l a t  sś5 , Wzrostu 2 arszyny, 6^ w ie r ­
szkow, tW arzy bkiręgłey; db u d er law ey ,  b ladey, 
nosa szorokaw sgo , beza k eryoh , w łosow  ha g ło ­
w ie, wąśńoh i brodzie  biehmdłmsych, W w ie rz -  
chniey szczęce z lew ey  strony  nie оза iednego 
zęba. Żonaty  z R y w h ą ,  k tó ra  Ina od u ro d z e ­
nia l a t  i 9 , w zros tu  2 a r s z y n y  tw a rz y  m ałey , 
oczu k a r y c h , w łosow  na g łó łr ie  ogolonych , z 
obnstron  uszy kolczykam i p rz ek łó te  —  i Jew­
siey Abram ow icz  b d  u rodzen ia  l a t  igo ie ,  W z ro ­
s tu  3 arszyny i  w ierszka, tw a rz y  małey; o k rą ­
g łe j ,  oozn szarych, w łosow  n a  g łow ie  c iem no- 
rnsyoh, w ąsy  i broda^ ieszoze nie zarosłe ,  rze -  
miosłd zna k ra w ieck ie ,  żenił się z E tk ą  Jan* 
kieł ową, k tó ra  m a od mrodzertiia Іаѣ  18; w z ro ­
stu 2 'a rszy n y  1 w iersz .,  tw a rz y  o k rąg łey ,  cay- 
8tey, b ia łey , m ałey , nosa małego, oczu k a ty o h ,  
w łosow  na g ło w ie  ogolonych , h a  brodzie  r o ­
dzimy znak . L ip c a  з э  dn ia  i 8 5 i roku.

X  Assesor Józef Szato.
4 S e k re ta rz  Jam ont.

(З91) P o w y tc z y k  Bejfeedykt Czarnocki,
D r u k a r n ia  yd, M a rc in o w sk ie g o .

D ozwala eią dhiiiłować. W ilno .  i 85i . d. 5 Sierpnia, 
9 Gbhzo» L eo n  Borow ski.


